
Katherine de Mile, cór'ka sly1111ego 1reży sera 1de MiUe'a,, podpisiuic 
kontraikt.1z wła·~m~1m ojceim na odegranie jedne] z, ,g.tównych ról w 
jego najnowsz,\1m filmie dla wytwórni Parramount pt. „Wytpn11w,v 

Krzy:żo•we''. 

L:l,iana łiarv~}r w fi.1mie CJl!umb.1i pt Let' " s 
live to ni~hl" (t:r:ncz, t'.rtut po.Js'l<1· · 7' • ·' 1 „f~,apro„ 

s·zenie do walka'•). 

Dolores1 dcl Rio i Ri.ca.r:do Cortez. w tańcu. 

„Gau1;ho'' w filmie ,,Worndicrhair". 

Arm 10othc:.irn i .Eclrmmd Love w filmie ,,iPo ;-, w61 się kJch~ić''. 
ew „. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 
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\V dniach 25-go i 26-go ub . .miesiąca odbyh się w1 Lodzi w s.ali To1wainzystwa Kredyto.vego przy ui\. Pc1m0rsl;ic; 21 wa[ny zjaizd 
og;Óilnopo1's1ki wlaścicieili J\in. Nh .zileździe wygłoszono :ki:lika referatów, ·złożono sp:n1 w Jzd'.1nia, określono budżet i dokonano 
\\ ylboru 1wwych wfoidz. W cza:sie prrzerwy cdbyt sii; 1wispól11y obiad w „Tivoli''. Oclhyio się s;pei.:jalnc prze:dsta:wienie teatminc 

dla nczestnikó'v zirnz•du; Na zdjęcin v,;idzimy gnupę iwze~tnirków .zja·z~!U. Zjazd~ JUik widać, był lic.znie reprezentowany. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 
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W Turzy sie zmieniło .. 
Co tam stycihać na jarmairiku - zagad­

n•1ł Wojciech sąsiada .Jana - byiiście tl 
P!'"Zecie dizisia1

; w mieście. 

- A wfaściwie to nic nowego, d1rą ;pa~ 
ny z chtopó·w że co im się ino daje ~ tyla. 
świnie mi Jłem na s.przedo.ż tom musiol za 
ról darmo :J)chnąć, bo sie i~chy k:iupce zwó 
wiły i a.ni gros.za wyżej ty.lko ci 40 dają za 
kilo żywc:i.. Gdtzie tknąć, to te,go chłopa 

o~zuku:ją. 

- Juści prawda, że os~U!kuią - ode­
zwał się ·Mateusz. 

- To nic' powiedzieć „Juści iJ)rawda:'' -
ża,cJmął się syn Stępniów, Pranek - trza 
n::dzić ja1k 'Z tei bidy wyjść. 

-- Ołupiś, .nzekl Wojciec.h, z panatrni t.:> 
,jnż nijak nie po·raid:zisz, oni zawsze będą 

n;!mi rządzić. 
Franek jako że mro:dsz:r, a za1tem i od­

W'ClżnieJ w ~ycie idący, nie gord!zit się ze 
stanowiskiem starych i udawaJdniałJ że tyl­
ko trzeba uświadomienia, oświaty, a wte­
dy i z chłopami wsz~;rscy' inac.zeij obchJidzlć 
się będą. 

- Trza sie ino ikupy trzymać, a na1Pew­
no inacizei byśmy wyigUąda11i. 

Na to ·zaibrał głos Jan: 
-- \Viecie, że frandk ma sł1uszno.m ra­

c~om. Na ten przy.kfad, poszedłem se dzi~ 
„na jednego'' w rnieśde jalkem za to pro­
sie pieniądze wziął - wthodizę do g)spo­
u::.v, ,patrzę, a tu na la.idzie stoi j.atkieś pudło 
i gra I to wiecie ba·rrdzo pielrnie •mmto. Py 
tom ~ie, cóż to takiego? Ratlfo - mi po­
\\. iadadą. S!u;;haun, grać pirzestafo, to zn 1 · 

wu zaczęło coś gadać. Dobriiem nie sły­

szał co mówili, bo ta i 'W głowie trochę 

było. 

- To niby to rady,jo talk gadallo? --
wtrącił \V )Jciecih. 

- No tak, niby to pudło sie talk: 11a1zY-

DyrektO'r PooSlkiej YMCA. w Łodzi P. H. J. 
I~ounds, śrwięcit dnia 1-go lipca !C"b· irubile­

usz 25-łetniei .prac'y nai terenie fejj orga­
ni.zacH. 

W dniu 28 czerwoa rb.t odbyło się w g1macltu szlkoil'y ;pows12echnej: nr. l IJ)lriz.y: TI'l· n-ra 
Sztemlinga 24 za.kończenie :k1111rsiU OPLG. HI-e _ka.tegorji ZJ;rganizowaneigo pr:z.eiz Łódz­
ki Obiwóid Mieiiski LOIPP. Nai zdjęc'iu widoczni: 1Przeidlsta.wicie[ Stairostwa Groc:Lzikiego 
!c\d1zJkiego nacz. A. Tnu15ki, prezes Łódlzlkiego Ob1Wodu Miei1skiego · LOPP. inż. St. 
Wre.de, prze1clstawicicl Oddziału Łódz!kiegc POK. inż. J. Kloie:zkow.siki ora;z wyikilaidow-

cy i S'!uchacze 1mrsu. 

wo. \Nagle słYsizę: , liailo, haillo, wiaidomo­
ści rolnicze", to m~ie zu!Cieka1WH0, -co to 
może być ta.kieg1. Bo że se ta 1ktoś w pu­
dle gada, to ~e51zcze nic,' ade ską:d1że im do 
głowy mmyszło o chłopaich ,giaidać„. 

-- To naprawd<;: ciekawe - za,g.adnaJ 
:ktoś z obecnych. 

-- Słnchajcie co danej, rmówi ci pr,zez to 
rndyjo, że wczoraj na terenie naszy1ch p )·· 
wiatów organizuje Belkoniairnia Państwowa 

w śrntach skup' świń od 100 .do 120 :kg. i 
płacić będą po 80 .groszy !Zia kg, ŻYJWCa i że 
v,iszyslkie informaJci'e imożniaJ doiStaJć wi wy­
c1ziallach 1POWiafowyd1. Wierzyć 1mi się nie 
chcia!J, ale nie wiele my1śląc, l'a1p k:apelh.1sz 
i pędem 11ec~ do wydlzia.hiJ iPowiaitowego i 
dowiaid1un.ę się, że rzecziyiwi.ście ido dnia dzi· 
siejszego można bylo po 80 groszy s.pr:ze­
dać wiepr,zaka a tu 'za.i 40 giroszy musiał 
czlowiclk oddaĆ, żeby te harndJarze na tJbie 

\Vyładowanie samo.chodów for'da w Gdyni. Ostatnio p:rzybyl ido Gdyni m ss. , iBrulto-
' nia'' największy po mw!a1rci1u tra.kta.tu handlowego z Anglią transport sattnochodów 

·f'ondiai t. ~w. J1uniJrów. Sainroch()(diy; te są ;wyrobe,m angiels'k:ie~ ;łiabryki Fo1rda w Da· 
genham, ., 
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t.arrobifi. A wfefa to taikfe ina1d1 J kosztuje ? 
Żrnpytail firimek. 

- Pytałem się o to. Niecałe 30 ztotych, 
to\ wtedy sauno nie mówi, t~'illko tirz:ai na 
uszy takie kia1pki zatożyrć, ale i talk dobirze 
.s1lycha·ć. A inf.J1rmaiejai fa s.ama jest. Mój 
wieprzak mial pr,a1wie 100 keg., to prawie 
na nim jedno rndyJo stmciłem za to, że go 
w. tlomu nie miałem. ' 

·- A ile kos1ztu!.e talkie iz p;udłem, co sa­
mo ·mówi? -- za.palił się Franek. 

- E, tlkie to mi mówilli, że ibędzie ze 
dwie stówki ko1sizto1W1aiĆ· Alle Wi1dlzitai, jak 
byśmy si~ w caled 1wisi tktupą tmzymruli i zJo-

. żyli kaiżcly tyhko p) złotów1ce 1bo więcej 
nas Jest ialk dwieście, to i r:aJdjo by byto. 
A poiytek przecie og,romnY. I muzy;kai i za 
ba wa: i naiuka i porad!a, ws.zys tko tam ma­
cie. 

- To mnsimy się na to :zdobyć. Kiupimy. 
Przecie Tllas jest w Turzy 2.70 numerów, to 
ani po zł )tówć:'e' nie wiypia1dlnie - odzywały 

sic: na1prizcmian taikie ~tosy. 

W niedzielę popotiu1dniru zebriala się .gro­
mada chłopów u Wojicieeiha, zesz:ra się ca­
ła Turza i ci z „górek" i z „podllesia" i z 
„wygwizid6wki' 'i razem riax.!Jzili7 aż posta. 
nowili z·aikupić ,„rndyJp z: piudlem, co samo 
mówi•'„. 

Bylo b 3 lata temu. Dztś,. gdy jestem w 
Turzy, nie mogę jed pozna1ć. Co niedziela 
schordzą się chfo1pi, Już nie 11~ Wojicieeiha, a 
w sali Domu Ludowego, lktÓiry w tym cza­
sie w·spólnyrm wysilkieim wyJbudowa[i. 

- J aik żeście. ten Dom Ludo1wY w takich 
ciężkich .:za.saich po1Sta1wili? - pytaim. 

- Jak gnmada chce, to i w :Ciężkich 

czaJsach może coś zrobić. .A:le jalk chcą 

wis·zyscy razem, kupą - IPOWiaidaJJ~. 

- Kupi.Iiśmy sobie raiduo1 i stys1zyimy :o 
ni.e1dizie[ę jak' tu, to tam chłO!Pi się orgam­
zu.ią, zaiktadaJą. spółdzielnie, do.my ludowe, 
to dlacizegoż mY' ,~ Turzy mauny pJiZostać 
w tyle - mówi inny. 

- Ra.d5o nas na111czylo - 1clodla(je Fra~ 

nek, dzisieJszy solty.s i prezes Domu Lu­
dowego. 

Dzisf~j htź w I unzy .chfopi druJą sobie Jednem sfowem, Inaczej dziś w Tnrzy, 
radę, pofrednicy ich nie WY'ZYS'łmją~ bo ma jak El lata temu byw1aib. 
Hl własne mleczarnie, s.klepy, s;póMzielnie. A zac.?:ę1o się od rndlja. 

--ooo---

W tygodniu u1biegłym baiWila w Łoidzi delegaaja estońskiego Czerwoneg.) Krzyża w 
osofuach prezesa generała dr. Ha11!Sa Lesm :nta, i sekretar:za generalnego wiceministra 
spraw wewnętrznych Bstonh 'P· Madisona. Delegaic.ia była gosc1eim Tow. PoUsiko­
Estońskiego 1w ŁJdzi i konsul:a szwedzlkiego w Łodzi p. Marksa Kona1• !Na 1z1d1,ędu goście 
z p. konsulem Ma1k1sem Kenem 1 cztonlkarmi Tow1a1rzystwa na czele. 

W czasie „Tygodnia" c. iK. 1zostali adznac:zcni z1ai rwyh;tną prac:ę dJ.ai C. K. IP· 1d!r. Mit­
telsmedt~ płk. Chilarska.,. 1P· Kr,ąuze, P. Knre1la„ p. Di1snerowa i p. Kowiakzyk. Na 
ilustracji nagodzeni i cizłorukowie izarzącLu na. scenie K!luhu „Zjednoczome'' po 'Uiro-

cz.vstL\i dekoradji. 

Dnia 26 czerwca1 b . .r 1prz;y Pańs'.,wowej Sizikole Techniczno-

28 UJb. m. z~:vkończ.onyi zostair rok szlkolny w Rl1ństw1owej Szlko­
le Toohniczno-iPrzo mysfowej. AbsJlweniei profesorowie. 

Prrzemystawej w Ł~dzi .zosta! uroczyście izakończony krurs 
dziewiairS1'ki. Na powyżis.zem ·z,d;ędn wi1cbz.iuny 1grlUlPe a;bs()lhven­
tów z pp. dyr. inż. Kuątmanern w. §rocL'kiu, prof. inż. SJileckun 
z praiweJ i instr. Malinowskim .z Ie weJ strony. 



20 lat wiezionv w klaice 
na pustkowiu w góradP. 

Przed kilku dniami dotarł~u do Europy 
wieść o śmieird księ.cia abisyi1~kie~o, UJ,~ 

Jass.u, który >sześć miesi~c:,r temu zos t,d 
z:tmordowany na rozJrnz c1becnego ecsarza 
Abisynii. 

Los k!O księci<~ by! trngiaznr; ja!ko 
wnuk cesarza Manelik:ai, lby:l 011 preten.de11-
tt.!m na tron, lecz w rnku li915, obecn.r ce­
sa~1z Heile S:alassie, przedsięwziął zam.J.d1 
stanu, .>i;trl'sit się monarchą i lllWięzil LiJz 
Ji<SSll· 

Poni~waż ksią:ie miał wielką popular­
uo~c w ikraJll. rleile Saila.ssie kazał go Wy· 

wiezć w 11ajnie1dostępnieszą 1prnwinLl.ię Abi­
synji, Han air. Tutaj cesarrz 1kaza.t 1zbrudJ1W'al: 
specj:itlne wil;zienie <lim swego n:wak.J:. \V 
górach 0;.iramadata, na \V1)1sdkości 3.200 me 
trów Lidz Jaissu ,przeżył ,dw~aJdzieścia lat 
\Vśród okropnych stosunków. !Na sz,cizycie 
góry Jak-Te, wybudowano żela1zm1 klatki;. 
długą i szernką na 20 metrów; drz.wi za­
nrnro wano i nozost.:1wio11,) tylko 1dwa ma­
łe okna. Potem zapomocą windy wciągnię· 

to klatkę na rushtowanie, taJk, 'Że pod po· 
rilogą byla wJina priZesbrzeń, iwysok'a na 
d \Va metry, gdzie krąży1}y dniem i nocą po 
steruniki, żelly uniemożliwić więźniowi .ucie 
czkę. Generałowi abisyrhkiemu, lktóry pro­
wadził komendę nad o,ddiziałem warty, by­
ło surnwo \Vzł>ronionem mówić iz księciem. 
Ażelby mu Jdcia,ć komuni!kaqję ze światem, 
podawano mu Jedzenie Z<l1P;01mocą długiej 

żerdzi przez okno. 
Cesar,z Heilei S:l'lassie Jic1z.yt, że dltvgolet 

nia samotność spowo·duje u więźniru 1)btf.i­
kanie. I zdawaJo się. że cesairz nie myli! 
się, bo Jd kiqku lat Lidz Jass.u cierpiał na 
pomieszanie zmys16w, WYJą,c w noiCy i od­
mawiafą,c' .przyjęcia jadła i m1pojów, tak, że 
musiano go sztwcznie odżywiać. 

Lecz u;lmzało sie, że ksiąiże ·symulował. 
Wiedział, że wielka część Albisyńazyków 
byla za nim i czelkał na okazję do wciec1ziki. 
Killka miesięcy temu. 1z<lair,zyf się w1 Ja1k-Te 

N<1 ś:więcie morza \V Gd:rni. Sta1ry ryb::i:k kasizu'bslki w.ręcza gen. R.v1dlz-śmizłemu bc­
t.:zułkę wody 2 BaHy1k1u, !która fpowędruje z te1gorocznJ m solr;vem do mor1za1 Czarue.~rn 

~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~ 
c,z1\vny wypa<!elk. Pewnego wiec:zJra stary 
derwisz Lut coki przy byt do komeJ]danta. 
~;!raży i p0prnsil, żeby imu pozwolono od·· 
~piewać starożytną. picś1'! pod imuriaimi Klat·· 
ki, która zbawi duszę obłąkanego 1klsięcia. 

Generał zez\\"Jlli'r i ·cte.riwisz rozpoozą.t swo­
i:\ tureeikq łitan,}ę. Lecz generał, który prizy 
JJ~;clkiem rozumial po turecku, illsłyszal z 
wielkiem zdziwieniem, że ,derwisz w swo· 
jej pieśni dawał znać księciu, iż 1dohr1ze 
m:broJony c.dclzial jego ·zwolenni1ków jest 
na drodze do więzienia i napadnie nie,ba­
v:em na straż. Derwisza natychmiast •po· 
wieszono i z~·1a1larnJJwana straiż odbita na· 
pad part:rzantów Lidz .fos siu. 

Gd:r ce:~a1r:z ,Hei!e S:1las->ic dowiedzia! 
się o tych wypaidkach, kaizał księ.cia natych 
n;iast 'Zamorrlow,ai7. Ażeby ieldnaik1 nie w1zbu 

rzyć jego zwnlenników, śnnierć Lidlz Jass11 
została sekretem, tak, że dziś jeszcze, sześć 
miesięcy po z21mordowani1U k:sięcia1 , ,kfatka 
żelazna:, któira ,jest jego 1giroibeim~ 1PJ•zostaje 
ualeii pod strażą wois1kową i nilkt w Abi­
gynji nie Wie„ że książe Lidz Jassu, prawo­
wierny poto1mek cesarzia. Menelika zosta't 
;·:amordownnY na rozkaz liei1le Sall·a;ssie. 

Na rozkaz -rządu chińlSlkiega 'W cMym kraju 1 J1z1poczęto energiazną \VJaikę z auailfabe· 
ty:Zlłtlem. 'l'ysis.c'e Więidirownych naiuczycie!i w imały eh wózkach (ualk: nai zid,Ję!cit1) ·jeździ 

, po kn~J'l.1 agitując, 'nruuozająic i egroiminu1ąc. 

Wked.r1rektor jednegO' .z iba1nków1"'w Spdka­
ne (St1an \Ma•s'hi~gton) mr. Ha1rper Joy z 
rupodobaniem W:\"stępuje Jalko klciwn. Spra­
wa nabrała jednalk t.:1kiegoi rJizgłos.u, iże za­
r1ząd .banku posta\vi1 p. H1a~per Joy t1atima-

truim:. a:J.bo b'an!k, alli'bo cyrk. 

N<:1d polsikiem morzem. O·wce na paistwis1ku. 
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Nkne zebranie gwardzistów 
uKrzJża. Ognistego„. 

Od killm ·iat można było sJyszcć nie w 

!eduym ikraJu tai<ic okreśdeme wspókzesnei 

!-<Ytuacii społeczno-polity·cznej, 

Nadch:,d:zi epoka, w którei.i nie będzk 

mie~~a na stronnictwa ,,u.miairkowane·', 

µlbo „centrowe'•. Nastąpi przegn1pJWanic 

5połeczerbtw w <lwu kierunkaich:. skirajni..:! 

lewicowym i skrajnie prawicowynn. 

Innemi 5lowy 5nterpretmvano położeni<: 

~ rolecznc-polity(.;zne. Jruko spełnienie słów 

św. iPa!Wl<J: __., Bądźcie .zimni, albJ gorący, 

~llc nie biiMcie letni. 
OkreSlcnie to, Jat temu 1k11Jka było ra­

i.:tej „przepowiednią". 

Wprawdzie by•! już w6wcizas 1ustró.i ko­

munistyczny w Sowietach, .aile nie było je· 

S1Zcze ani faszytzmu a.ni hitlery;zmu. 

Ostatnie lata zdaią się być potwier,dze­

niem owych ·przepowiedni. 
We franc.ji np. istnieją .rzeczy•wiście, ta­

kie dwa , bieguny": lewy, koimunistyczno·· 

socjadist:yc.~ny wspólny front, a IZ <lr'llgie1 

~;trony f1 Jnt ,
1
prawicowY''.. 

Jądrem tego dirru.giego iron tu Jest zuan:~ 

c.rganizaict.Ja HKrzyża Oignistego'' „Crnix de 

Feu". 

Pan Rrezydent I(zplite.i prof. Ignacy MJś·.::h:ki iP1r,z~ma·wia przed miikrofoneiln w dniu 

św,ięta moriz:a'. 

Pary5<.1ii tygodnik „Carud.W.e" podaije v-r 

;·sta tnim numerze talki obrazek o tej.że oirga 

nizacji: Na tlirugi diZień ,po ISPJtkaniu 1gene­

rała D~nain, ministra lotnictwa, :z piutkow­

ntkiem Je ki Rocque, .prezydentem Oroix 

de feu, niinister Herriot wy.kirzyiknął na 

i aihzie mmistrów: - TaJ !aigodność wobec 

Croix de fi.;·u nie może dIUJżeJ trw.ać. Trze­

ba z uią sk"1r]ozyć' W 1p.nzeciwnyrrl; razie 

nie bęidizicmy mog,li poz·Jsta·ć w rządzie 

(mowai o strollnictwie riady1ki.1ilno-soojalisty­
c1;mern, prz:vrp. Red.). 

Odpawiel.iź nit: dała długo na siebie c·ze­

kać. W mtspelna 24 godzin iłÓźnieti pu~kc­

wnik de 1a Ro·cque zgiroima!diźn swe hufce 

w O'dileglJsci lllO klm. od stolicy, 

Zebranie odbyło się w nocy, pod golem 

1•iebem, o dwa :kroki od Chairtreis, gd:zie nie 

dawno ztiiry Pirontu 'Wis.Pó:lnego PO'kaiw!J, 

le mają ikmtrolę nad caitą, •ikodircą, d:zięki 

wspóilnitctwlll komisarza policji. 

Odjeildża·iąc z Pairyża, niikt nie wiedział, 

jak z.W'Ylkle gdzie ie:st iput11kt :ztborny. Od 

mcstu Saint~Oloud, prnzea; Vaucresson, Hon­

ółtin i Nogenf · le-Roi, bądź teiż iprzez Porrte 

Chatillon, karruwanla iz 6500 aut, kier.uuąc się 
v. 5kazów.kriJI11i '; ,rozs tarwnyoh' · po r JZS taj-

11 ych drogach, d:otarta ~o !Punktu strate­
~!cumego. 

Trzeba hytd. ;jechać polnemi dr6żlrnmi, 

ku przera.żenju" ~1vi~niaków, któr.z.y nic z 
ti-go ws·zystikleig!j) nie rorumieli. 

Kiedy r,kot,o ·godziny 10-d dojechano do 

celu „otworzył się nieza1Pomniany, •pory­
wa.iący widok", 

Na pohuch, należących do · fermy du 

Jonc 2'5.000 ozlonków Krz:Ylia Ognistego~ 

usta~iło się sekcjami w czwornboki. 

Oświetlaro ich a.ooo poohodni, tnzyma_ 

11ycb pr,zez lm:lizi stoją,c.ych w 18 szeregach. 

Cztery reflektory 11'2'llcaly na: niebo btę~ 

kitne świntło we 'Wszystkich ikiornmkach. U 
•, ·,' 

końca śr Jdkowej ald, w •p,ustem miejscu, 

votl stodołą, putlwwnilk 1de :la Rocque :Ze 

szczytu wozu ze sianem przemówll ;gorąco 
do swy·1.:h ludzi. 

Dwanaście głośników roznosilo jegJ 

gfos na, sto he'.kta;r6w wolkolo. A wszystko 

to zostało Zlimprnwiz.->wane w ostatni.ej 

chwili,, nie braklo nikogo, nie zrobiono ani 

Jednego blędu takty:cznego, . ani jednego· 

pr zekr Jczenia• sfużiby porządlkowej. Pośród 

niezlLczonych owiacy6 w,)1dz odezwał się w 

te nies·tyszane dotąd słJwru:l 

„Powstrzymywałem wias rdo tej ohwili. 

gdyż nie by1iiście dostatecznie wyćwiczeni. 

Nie 'J)otnzebujemy Iud:zi o słomianym ognitt, 

krzyka1czy. Obec11;c b'1iska dest godtZina„ w 

1której dam wam SPJ'Soibność o·calenia Rran -
cjj. 

Pozostaje waim zaledwie kiJkla tygodni, 

aby dokoricizyć organizowania się, Dzisiej­

szy wieczór to1 próba Was1zego pogotowia 

WOJennegJ''. Te sfo1wa br.zrmią, tak gorącn, , 

że roibi się czfow1ekowi jesizaze biairdzi~j 

gorąco w tych dniach 1go1rącY1ch. 

Możemy. dadać, że w. ostatnich dniac!i 
pu~kownik ide la Roc'que rośnie coiraz bar­

d:iiei na siłach, czegJ ·dowÓdem są: lic,zne 

manifestacje 1iego zwolenników i pochody 

młodzieży ,,Croix de feu" na uliic'a·Ch ,P2·_ 

iryża wra1z z 01rkietrarni UJmul1!durow:a.nemi. 

Pochody te publiczność pairys1ka Wifa entu­

zfaistyc.znie i iokt1iie rpulka.wnikowi de la 

RJcque wielkie nadlzieje na 1P•t1zys1zfość. Wi­

dać z tego wszystlkieigo, że w nau1biliżs1zJnm 

cz::isie putkown~k de lai I~ocque z,ai;mie to 

samo stanowisko we fir.an6ii, co łiittler w 
Niemczech, h1b Musscllini we Włoszech. 

NaiSzem zdaniem Fra:nciai 1hę/d1zie w naibliż· 

s.zym cza1sie terenem na: którym „iC1roix de 

'f'eiu'' wraz z putko~niikiem .de ilai R!oicque 

rJzegra 1decydującą wa,Jikę rz socda1istami 

i komunistami. CieK:awem będzie ' to roz­

strzyignięcie, a to dlatego, iże ten, 'który 

z,wycięży, opanuje francię. 

W'Y:ścig· kolarrski z ca1lej Polski dol Gdyni w dniu święta morza. Oledki (Iskra), Kieł· 
bais.a (fort B~ma) i Lipiński (Slkoda) na mecie w Gdyni. 

.- .. -

li OLS IE o ZEA 

Typ rybaka kaszubskleigo. R'Jsły, diz1e ny ' J · I 1· s'w1'etn1·e zb11tdowan" mężczyrzna, wiernie reprezentuje plękną 

mc:\rzar. Ryba1k dtwiga złowioną rybę. 

4 a 

-1-



tfoc:·ge Brealkston. fackie Seairl i lk·na•ld H.aines w fil11111ie pt. 
„Cbt.:1pcy z ph1cu hroni'', 

.k·net O.a.yuor i Chrndcs f arrell w filmie pt. 
,,Zmiana sercH. 

C1z:11rująca paa~a ko chan1kóiw elmui'u John Bole1s i SylVv')jai Fróos 

? 

Odbito ~ drukarni ,,KurJera ł.ódzJdego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIBOO" 

!tOK XI. NIEDZIELA, dnia 14 lipca 1935 roku Nr. 28 

IS•LECIE CECHU CU IEAllK6W. 

\V U'biegJy wtorek Cec..h Cukierników w Lodzi święci:! piętn~tstokcic istnienia. Uro..:z:v•stości ~ubileuszu tego iozpoczęły się o 
~od1zinie 8 rano w kościefo Matki :Boskiej Zwycięskie] nilibożer'Istwem żMOlbnem, odPrnwione1m przez 1\s. kanonbkia Stanrstaiw~·1 
Nowic!kicgo za zmarłych ·c.ztonków ceCihu. O godzinie 9 rano w tymże koś~iele ceJebrcwane brio nabożeństwc z ,raioji juhHeu\Sltlt 
W nabożeństwie tem \\1zięJ1i udział czifonk0wie cechu z zarzi.1dem na czele, 1Przedt)tawiciele Izby Rzemieślniczej w Lodzi w oso­
bach prezesa Kopczrńsikiego i dy;relktoni posła Dobosza, p1rze<l1st<IJ\\hciele Resursy R:zemief,lniczei w osoba,;;;h prez~ów Raa­
be~o i Lewandowskie)!;o, dele~aci organi~Dteyj p01krcwnrch ontz przedstawiciele cechu culkiernicze~rn z Kalls.zla .ze stariszym 
cecliIUi 1p. \Vojtubwiozem. Po 11aibo.żeństwie111c:zestnicy obchodu uubileuszo\\'ego ,uda!; się na koleżeńskie przy~ęcie do ogrodu 

;edneirn z c,zfonków cechu p. 2. n!<. wsikiego \V' Ru<lz,ie .. Pabainiclkiej . 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska J 82, tel 108-81 
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